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teilte iiadi w Wiwie 
z przeszkodami.

WARSZAWA, d. 28.7 (Tel. wł.) 
»Kur. Pł.B) Dziś w całym mieście 
odbyły się domonstracje narodowe 
Oa rzecz kandydatury Wojciecha 
Korfantego. Przeciwnicy bloku umiar­
kowanego zarzucają mu, Se wiece 
W Alei 3-go Maja i szeregi wie­
ców w całym mieście, nie przyczy­
niły się wcale sprawie pokojowego 
zażegnania przesilenia. Demonstra­
cje nosiły charakter bezwzględny, 
a nawet terrorystyczny. Przeciwni­
cy pos. Korfantego spotykali się 
2 okrzykami:

— Bolszewik!
— Zdrajca Polski!
— Pachołek żydowski! a także 

« laskami lub nawet rękojeściami re­
wolwerów.

Nastrój wieców był wogóle bar­
dzo gorący. Co dziesięó.osób odbywał

się oddzielny wiec z mówcę. Mów 
oficjalny oh nie wygłaszano!

Najliczniejszy wiec w Alei 3-go 
Maja wyruszył przez Nowy Świat, 
ul. Traugutta, Mdzowieoką, placem 
Napoleona do ulicy Boduona, gdzie 
mieszka Wojciech Korfanty i minści 
się redakcja „Rzeczypospolitej*. 
Z balkonu przemawiali red. Stroński 
i pos. Gdyk.

W chwili, gdy pe ch ód ruszał 
z Alei 3-go MajŁ,, na rogu Nowego 
Światu koło restauracji ^Gastrono­
mia“ napadnięto na sztandar kole- 
jowców a narodowej dmokraoji. 
W zgiełku i krzyku widać było la­
tające kapelusze i wzniesione w gó­
rę laski. Sztandar poszarpano. Za 
chwilę jednak potym poszarpany 
sztandar dołączył się do pochodu. 
Opowiadają o podobnych bójkach 
przy ul. Oboźnej i Chmielnej.

Mn bi tai i ttńd.
KATOWICE, 23.7 (Pat.) Dziś od- I mianie strzałów raniono jedną osobę, 

b’ł się w Katowicach manifestacja I Po południu zdarsyła- się podobna 
P. P. S. na cześć przyłączenia Gór- I bójka w Bogucicach pod Katowicami. 
neg~ Śląska do Polski. Pochód PPS. I Zabito jedną osobę. Wieczorem za- 
Bpotkeł kontrdemonstrację. W wy- | panował snokój.

prezydent mi-

Wfl piń w Mft
Nowy rząd oprze się na większości prawicowe*.
HAGA, dc, 23.7 (Pat.—-Haras). tychczaeowy gabinet ustąpił. Nowy 

Skutkiem zwycięstwa prawicy nastą- gabinet stworzy obecny 
piło przesilenie parlamentarne, Do- nistrów.

na później 
miejsc swię-

M É MIh
LONDYN, 23.7 (Pat. —• Reuter.) Palestyną, odkładając 

Rada Ligi Narodów zaaprobowała uregulowanie sprawy 
jednomyślnie mandat .angielski nad tych.

tasil® »! i Mi.
. RZYM, 22.7 (Pat. — W. B. K.) 
btrajk generalny w Medjolanie zo- 

zakończony. Również w całym 
Remoncie zanosi się na zakończenie 

*rajku. Faszyści wydali manifest, 
1 tóryns chlubią się, ii oni to uda- 

ennrfii strajk, oraz wzywają swoich 
Mońków, aby trwali w gotowości 
0 wyp6łnienia dalszych rozkazów.

BZYM, 22. (P it.) Król w dal- 
wJ?1 C1?SU odbywa nerady z przy- 
rol’ Can^ stronnictw. Wobec dużej 
8tv’ odgrywa frakcja socjali- 
zan ZD-*’ Ptłewidywane jest, iz król 

wyrażenia opinji przy- 
Dr» ® socjalistów Tur a ti ego, oraz 

Y^odniczącego konferencji pracy. 

MEDJOLAN, 22.7 (Teł. Comp.) 
Położenie strajkowe zaostrzyło się. 
W ciągu dnia przybył do Medjolanu 
przywódca faszystów, Mussolini. Udał 
się on natychmiast do prefekta po­
licji i wyraził przeświadczenie, że 
strajk w Medjolanie bezwątpienia za­
kończy się w ciągu dnia dzisiejszego.

Mussolini wydał nadzwyczajne 
wydanie dziennika „Popolo dTtalia”, 
w którym na naczelnym miejscu za­
mieszczone jest następujące oświad­
czenie : Albo głupi strajk &ię skoń­
czy, albo 30000 faszystów obsadzi 
jutro Medjolan”. Wydanie nadzwy­
czajne zamieszcza także wezwanie 
do faszystów, aby zgłosili się do 
swoich komendantów. Ultimatum 

faszyŁtów sprawiło w mieście olbrzy­
mie wrażenie. Wiele osobistości, za­
angażowanych w walkach politycz­
nych, natychmiast opuściło miasto.

RZYM. 22.7 (Pat.) Prasa włoska 
wszystkich odcieni wyraża życzenie, 
aby nor;y rząd powstał możhwie 
prędko, oraz posiadał niezbędny auto­
rytet i energję do opanowania sy­
tuacji wewnętrznej kraiu. Wśród 
kandydatów wymieniają : Bonomiego 
Denicolę, Medę Orlanda.

RZYM, 22 7 (Pat.—Stefami). Pra­
sa Nittiego zaczęła kampaoję w ce­
lu utrzymania Szancera na stano­
wisku Ministra Sprtw Zagranicznych. 
Jako kandydata na premjera wymie­
niają Orlanda lub radykalnego lemo- 
kratę di Oezt.ro.

RZYM, 22.7 (Tel. wł.) Orlando 
otrzymał od króli misiu utworzenia 
gabinetu. Odbył on już konferencję 
z przywódcami socjalistów, pupolari 
i demokracji Giolitti’ego. Ma on za­
miar utworzenia gabinetu koalicyj­
nego z wykluczeniem skrajnej lewi­
cy i skrajnej prawicy. L sta gebi- 
uétu jest podobno już gotowa i ma 
być wieczorem ogłoszona.

Giolitti, który się ohneme znajdu­
je w miejscowości kąpielowej Vieh i, 
odpowiedział na telegraficzne wez­
wanie go do Rzymu, iż nie może 
przerwać kuracji* i że wobec tego 
musi zrezygnować z udziału w Rządzie.

(Orlando był włoskim prezyden­
tem ministrów pod koniec wojny 
i pierwszym delegatem Włoch ua 
Konferencji Pokojowej, jako członek 
t. zw. Wmlkiei Czwórki (Clemenceau, 
Wilson, Lloyd George i Orlando.) — 
Przyp. Red.)

RZI M, 23.7 (Pat.—Stefani). Orlan­
do przoprowadzft w dalszym ciągu ro 
kowania celem utworzenia gabinetu. 
Ogólnie przepuszczają, źe utworzy on 
rząd koncentracyjny bez stronnictw 
skrajnych.

1 RZYM, dn. 23.7 (Pat.—Stefani). 
„Gijrnale dTtalia“ doned. źe oi ze­
braniu grupy demokratycznej Nitti 
dowodził konieczności poparciu Or- 
landa.

RZYM, dn. 23.7 (Pat. — Stefani). 
W związku z formowaniem nowego 
gabinetu zachodzą tarcia w stron­
nictwie „Pnpolarów“, którego prawa 
część chctaln by włączyć przy two­
rzeniu gabinetu do składu nowego 
niądu prawych liberałów. Przeciwni­
kami tego poglądu są lewi „Popolari“.

Z M »
Ścisła Kontrola ntemleekleli flannsiv.

BERLIN, d. 22.7 (Tel. wł.) Biąd 
opublikował dotychczas tylko krótką 
wiadomość o memorjale, wręczonym 
rządowi niemieckiemu przez Komitet 
Gwarancyjny w dniu 18 lipca i od­
powiedź tymczasową rządu niemiec­
kiego, zapowiadającą pisemne oś­
wiadczenie. Obecnie opublikowano 
urzędowo treść memorjału, który 
składa się z 3-ch czeęśoi oprócz róż­
nych załączników. Pierwsza część doty­
czy kontroli niemieckich finansów. 
Przy rsądzie berlińskim będą akre­
dytowani dwaj delegaci, a których 
jeden będzie się zajmował kontrolą 
dochodów, a drugi kontrolą rozcho­
dów budżetu państwowego. Delego­
wany równocześnie będzie urzędnik 
inspekcyjny Urzędu Kontrolnego, ja­

ki stworzyć ma rząd niemiecki i któ­
ry zacząć ma funkcjonować 1 listo­
pada 1V22 r., a który sprawować ma 
swe funkcje przez kontrolę próbną.

Druga cżęść memprjału zajmuje 
się uzuoełnieuism ustawy o ucieczce 
Kapitału niemieckiego zagranicę.

Trzecia część dotyczy statystyki 
gospodarczej i finansowej. W załącz­
niku memorjał domaga się zestawień 
dla użytku delegata Komitetu Gwa­
rancyjnego. W ten spesób od paź­
dziernika 1922 r. począwszy rz^d 
niemiecki przedkładać będzie kwartal­
ne zestawienia o wszystkich zobo­
wiązaniach, od stycznia 1923 po­
cząwszy miesięczne zestawienia o nie­
mieckich dochodach państwowych, 
podatkach i dochodach Dragi za­
łącznik zajmuje się sprawozdaniem 
ministra finansów. Mianowicie ma 
bye dostarczane codzienne zestawie­
nie o wysokości długów bieżących, 
zestawienie co 10 dni o finansach 
Rseszy, a wreszcie zestawienie mie­
sięczne o dochodach Rzeszy z po­
datków, ceł i innych dochodów.

Keta niemiecki
BERLIN, d 23.7 (Pat. — Wolff.) 

Wczoraj wręczona została przez kan­
clerza Rzeszy na ręce Komitetu gwa­
rancyjnego nota oświadczająca, że 
rząd niemiecki bierze na' siebie wy­
pełnienie włożonych ciężarów. Nota 
zawiera szereg zastrzeżeń co do za­
chowania tajsmnicy podatkowej i ta­
jemnic handlowych i przemysłowych.

V ssravle npwegr mgntorjnai dla 
Niemiec.

PARYŻ, dn. 22.7 (Tel. wł.) Li­
stowna instrukcja Poincnrego, wysto­
sowana dn francuskiego przewodni­
czącego Komisji Repatriacyjnej pana 
Dubois, pod&nri wczorrj mylnie prze« 
kilka dzinników jako nota do Komi­
sji Reparncyjnei, według „Temps’a“ 
omawia spr>wę winy Rządu Niemiec­
kiego w spadku marki niemieckiej, 
przy czym dochodzi dc wniosku, żg 
Francja nie może zadowolić się kon­
trolą finansów, lecz musi ustanowić 
z niemieckiej własności państwowej 
zastaw dla zobowiązań niemieckich 
na podstawie Traktatu Wersalskiego.

Poincaré oświadcza dalej, że nowe 
meratorum może być udzielone tyl­
ko na 4—6 tygodni i dotyczyć może 
zdaniem Rządu Francuskiego, tylko 
dwuch rat, mianowicie: z 15 sierpnia 
i 15 września. Moratorium to winno 
zawierać warunek, że Niemcy prze­
prowadzą w tym czasie reformy prze­
widziane. Gdyby Niemcy w prze­
ciągu tego czasu tych reform nie 
przeprowadziły, wówczas Komisja 
Odszkodowawcza musiałaby ustalić 
niewypłacalność Niemiec a własnej 
winy i niezwłocznie zawiadomić 
o cym rządy Państw Sprzymierzo­
nych.

UarunkI mbr^tcrjuni dla Nlemiee.
BERLIN (Pdp.) „Lokalazeiger“ do> 

wiadujo się z kół parlamentarnych, że 
Manclau w liście do kanclerza Wiriha 
podobno żądał gwarancji na udzielenie 
moratorjv.nl, między innymi akcji prze­
mysłowych i bardzo ścisłej kontroli fi­
nansowej.
Gksr prksy nhmlesklej v spravte 

akłuda i zcmlktem gvaraneyjnyin-
BERLIN (Polp.) „Tageblatt“: Rząd 

Rzeszy podporządkował się w istocie 
kontroli finansowej, „Tägliche Rund­
schau „ — ubolewa że Rząd Rzeszy

Oezt.ro
moratorjv.nl
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zgodził się na nowe upokorzenia. „Ger- 
jmanja” — mierna, że Rząd Rzeszy zgo­
dził się na układy z ciężkim sercem 
ze względu na ogólną sytuację sprawy 
reperacyjnej. „Forwarts” uważa, że 
kierunek przyjęty przez współpracę z ko­
mitetem gwarancyjnym jest niebez­
pieczny.

fïîsiji przyjęcia ülemlee do Ligi li- 
rodów.

BERLIN (Polp.) „Deutsche Allge­
meine Zeitung** sądzi, że obecny moment 
nie jest właściwy do podania prośby 
przez Niemcy o przyjęcie ich do Ligi 
Narodów. „Gormanja” pisze, że Niem­
cy mogłyby wstąpić do Ligi Narodów 
tylko pod tym warunkiem, o ileby ich 
przyjęcie odpowiadało zupełnemu rów­
nouprawnieniu z innymi wielkimi mo­
carstwami.

Eeha zamordovala Rathenau’a.
BERLIN (Polp.) Skompromitowany 

pośrednim udziałom w zamordowaniu 
Rathenaua poseł parlamentu niemieekie- 
kiego Hennig został wykluczony z nie­
mieckiej partji narodowej. Jak mniema 
„Krezzeitung“, zostaną wykluczeni tak- * 
że i posłowie Wulle i Graefe, Poseł 
Düringen dobrowolnie wystąpił z partji.

3 zagłębia Saary.
BERLIN (Polp.) Wczoraj rozpoczął 

się pierwszy zjazd landratów (Starostów) 
z Zagłębia Saarskiego. Oświadczenia 
stronnictw o stanowisku wobec rządu 
nie były dozwolone.

Represje p^lltyrzne v Prasach.
BERLIN (Polp.) Pruski gabinet zmu­

sił do podania się do dymisji z przy­
czyn ogólno-politycznych 7 wojewodów.

Porozumienie pomiędzy stronnictwami 
socjalistycznymi.

BERLIN (Polp.) Wodzowie socjali­
styczni Wels, Hilf‘rdiiig, Giebel i Wiszel 
otrzymali polecenie opracowania wspól­
nego programu socjalistów niezawisłych 
z socjalistami większości.

Stulecie międzynarodowego towarzyst­
wa lekarzy 1 przyrodników.

BERLIN (Polp.) W czasie od 18 
do 24 września w Lipsku odbędzie się 
kongres i uroczystość stuletniego istnie­
nia Tstwa Międzynarodowego Przyrod­
ników i Lekarzy. Z wybitnych gości 
wystąpią z referatami profesorowie : 
Johansen (Kopenhaga), Spiro (Bazylea) 
Ernstem (Berlin), szwedzki podróżnik 
Sven Hedin wygłosi odczyt o najnow­
szych badaniach w Tybecie.

Deficyt włoski.
RZYM (Polp.) Minister skarbu w 

exposé w parlamencie o stanie finanso­
wym Włoch zaznaczył, że deficyt bud­
żetu 1921 — 1922 r. wynosi 6 miljar- 
dów 581 miljonów lirów.

lonfer^neja państw Baltyekleb.
RYGA (Polp.) Mejerowicz w wy­

wiadzie ze współpracownikiem gazety 
„Briwazeme" oświadczył, że zanim bę­
dzie zwołana konferencja państw bał­
tyckich w sprawie proponowanego przez 
sowiety częściowego rozbrojenia, państ­
wa te muszą się przygotować i poro­
zumieć między sobą. Tymczasem jeszcze 
nie w adomym jest termin zwołania 
specjalnej przedwstępnej konferencji 
państw bałtyckich w tej sprawie.

■nich Heljodor.
r RYGA, dn. 23.7 (Pat.—Iskrowo). 

<Vłr.dze łotewskie postanowiły wy­
słać z powrotem do Rueji mnicha 
He ij o dora. <

Po konferencji w Hadze. '
BERLIN, dn. 23.7 (Pat.—Wolff ) <

Do Bcrhna przybywają niektórzy i
delegaci sowieccy z Hagi. Przybyli >
już Krassin i Krestiensirij w celu t
pertraktowania z europejskimi koła­
mi przemysłowymi. ]

MOSKWA, dn. 23.7 (Pąt.-Iskr.) 
Stiekłow pisze w „Izwiestiach“, że 
konferencję haską zerwała Francja j 
przy pomocy Stanów Zjednoczonych, i 
Stiekłow uąuii, że cały szereg państw t 
burzuazyjnych, a mianowicie: Anglja, ł 
Włochy, Szwecjo, Czechy i Polska i 
dążyć będą do zawarcia oddzielnych è 
umów z Rosją Sowiecką. c

Karol Radek o konferencji Haskiej
MOSKWA (Polp.) W numerze „Pra­

wdy" z 18 lipea znajdujemy obszerny 
wstępny artykuł Radka o rezultatach 
konferencji Haskiej. Przedewszystkim 
Radek stwierdza, że konferencja ta nie 
tylko nie polepszyła stosunków Europy 
do Rosji sowieckiej, lecz przeciwnie 
je pogorszyła, gdyż Anglja zrzekła się 
swego stanowiska, które zajmowała w 
Genui. Rosja, powiada Radek, nie mog­
ła i nie może się zgodzić oddać trzy 
ćwierci swego przemysłu w ręce cu­
dzoziemskiego kapitału. Radek uważa, 
że solid ara ość mocarstw w Hadze była 
zjawiskiem przypadkowym i że głębokie 
przeciwieństwa między nimi wkrótce 
się bezwarunkowo ujawnią. Wskazując 
na artykuł byłego francuskiego premjera 
p. Panie ve’go Radek twieidzi że Haga 
jest tylko epizodem w ewolucji kwestji 
rosyjskiej, która się skończyła, lecz wkrót­
ce przyj mie nowe formy.

1

Z Rosji SoMej.
Wznowienie rokowań Sowietów z Jwponją

■ LONDYN (Polp.) Według infor­
macji prasy japońskiej rząd czytyński 
zwrócił się oficjalnie przez japońskie­
go konsula w Chąrbinie z propozycją 
wznowienia rokowań. Gazeta „Jo- 
rodzu“ twierdz , że 'abinet ministrów 
zgodził się na wznowienia rokowań 
z rządem czytyńskim, o czym oficjal­
nie zawiadomił ostatni.

Sprawa eserów.
MOSKWA, dn. 23.7 (Pat.—Iskr.) 

Wobec niepowodzenia delegacji so­
wieckiej na konferencji haskiej, 
„Prawda* domaga.'się zastosowania w 
odniesieniu do eserów metod najbez­
względniejszej walki, ponieważ ese- 
rzy wspólnie z ententą zwalczają 
sowiety.

MOSKWA, dn. 23.7 (Pat.-Iskr.) 
Na ogólnym zebraniu partji komu* 
nrstyeznej Bucharin zaznaczył, że 
ostatnie wypadki dowiodły istnien'a 
ścisłego związku pomiędzy podsąd- 
nymi eseràmi, a kapitalistycznymi 
rządami Europy. Bucharin uważa, że 
zobowiązania zaciągnięte w Berlinie 
należy unieważnić.

Ewakaaeja Sachalin».
MOSKWA, (Polp). Z Tokjo ko­

munikują, że gabinet ministrów po­
stanowił ewakuować w ciągu wrze­
śnia z S?.chalinu brygadę 7-ej dy­
wizji. Ewakuacja ta rządowi japoń­
skiemu oszczędza 15 miljonów jen 
wydatków.

Fnneuska pornos dla głodnych w Rosji.
PIOTROGRÓD (Polp.). Przybył 

tu statek Kalifornia wysłany przez, 
francuską misję Czerwonego Krzyża 
z ładunkiem 9 tysięcy tonu żywno­
ści dla głodujących. Ładunek ten 
oceniony jest na 5 miljonów franków. 
Oprócz tego misja rozporządza jed­
nym miljonem franków na wydatki 
administracyjne.

W krają mlljarderów.
MOSKWA, (Polp.) Rząd sowiec­

ki wypuścił nową monetę po sto mil­
ionów rubli Wobec braku „drob­
nych* za wymianę miljarda płaci się 
10 miljonów. Dla operacji wymiany 
niektóre zakłady przemysłowe trzy­
mają specjalnych arteiszczyków 
i konie.

Sędziowie łspownley.
MOSKWA, (Polp.) W trybunale 

wojskowym toczy się sprawa „sę­
dziów ludowych* okolicy Presnji, 
oskarżonych o łapownictwo, wyłu­
dzanie, szantaż, pijaństwo i t. p. Na 
ławie oskarżonych znajduje się 36 
osób. Akt oskarżenia oświetla le­
piej niż * jakiekolwiek antisowieckie 
wystąpienia obyczaje obecnych rzą­
dów rosyjskich.

Zw eo siainjg w SowdepJI na karj 
śmierci.

PIOTROGRÓD (Polp.) W Kron- 
sztacie Trybunał wojskowy rozpatry­
wał sprawę 36 kursantów (słuchaczy 
szkoły wojskowej), którzy oskarżani 
byli o nieuczęszczanie do zajęć szkol­
nych i chęć powrotu do pułków. 
5-ciu z nich uznano winnymi zdrady 
czerwonej przysięgi i skazano na 

rozstrzelanie. Resztę oskarżonych 
skazano na karę więzienia o różnych 
terminach.

nosił oraw PolskiiL
Jeszeze nie podpisane.

WARSZAWA, dnia 22.7. (Pat). 
W dniu wczorajszym popołudniu 
rozeszły się w mieście pogłoski: jed­
ne, że p. Naczelnik Państwa podpisał 
mianowanie Rządu pos. Korfantego, 
a drugie, że zgłasza ustąpienie ze 
swego stanowiska. Dodawano, iż 
przyczyniło się do tego wystąpienie 
niektórych ministrów z byłego rządu 
p. Śliwińskiego, którzy sądzą, iż 
mogli po wyrażeniu rządowi Votum 
nieufności przez Sejm sprawować 
jednak w dalszym ciągu czynności 
aż do powołania nowego rządu, ale 
że pozostawanie ich u władzy, gdy 
w prawny sposób powstał nowy rząd, 
stwarza st»n rzeczy, w którym dal­
sze dzierżenie władzy nadmiernie 
obciąża ich poczucie odpowiedzial­
ności. Zarazem, na podstawie wynu­
rzeń wielu posłów sejmowych z le­
wicy, wypowiadających w rozmo- 
wrch pogląd swój na sten prawny 
ostatnich dni, twierdzono, że także 
na lewicy po nieudałej próbie ściąg­
nięcia większości z gruntu prawnego, 
istnieje dość szeroko skłonność do 
niepokrywania stanu ex lex. Do re­
dakcji pism zwracano się wczoraj po 
południu z zapytaniami, co właści wie 
jest prawdziwe, czy podpisanie, czy 
ustąpienie. Narazie ani jedno ani 
drugie. Ciągle jeszcze mamy tylko 
to, że mianowania są niepodpisane, 
a ustąpienie tylko zapowiedziane.

W dniu wczorajszym przedstawi­
ciele KI. Pr. Konst, i KI. Mieszcz. 
udzielili odpowiedzi zespołowi stron­
nictw lewicowych, na propozycję ze 
społu, przedłożoną im onegdaj przez 
p. Witosa w śprawie utworzenia no­
wego rządu parlamentarnego.

Odpowiedź Ki. Pr. Konsf. i KI. 
Mieszce, była taka sama jak odpo­
wiedź pos. Skulskiego imieniem N. 
Z. L. a mianowicie, że skoro dele­
gacja lewicy występuje w imieniu 
całego zespołu stronnictw lewicowych, 
powinna się ona zwrócić.do całego 
bloku stronnictw większości środko- 
,wo-prawicowej, a nie tylko do części 
jego ugrupowań.

Nad odpowiedzią tą obradowali 
do późaego wieczora przedstawiciele 
stronnictw lewicy i o naradzie tej 
wydali komunikat następujący:

„Zespół stronnictw lewicowych, 
pragnąc zakończyć długotrwałe i szko­
dliwe dli i państwa przesilenie zwró­
cił się do Klubu N. Z? L., KI. Pr. 
Konst. i KI. Mieszcz. z . propozycją 
utworzenia rządu parlan^pntarnego, 
któryby posiadał należyty autorytet 
w kraju i zagranicą. P; Skulski pro­
pozycję tę cdrzucił. Wobec tego ze­
spół etronnictw lewicowych uważa, 
że p. Naczelnikowi Państwa winna 
być dana sposobność podjęcia inicja­
tywy utworzenia rządu i zakończenia 
przesilenia”.

Pras» sowiecka o priżsllenlu 
w Polsce.

MOSKWA, (Polp.) Prasa sowiec­
ka przytaczając fukty rozwoju prze­
silenia w Polsce zuchwale podkreśla 
epizod wystąpienia Witosa w Sej­
mie przeciwko przedstawicielowi 
Rżądu, który pozwolił sobie na po­
siedzeniach Sejmu palić papierosy 
i pobił laską jaząś kobietę.

Przeciw komisarzowi Plucińskiemu.
BERLIN, 23.7 (Pat.—Wolff). Kon­

serwatywny „Der Tag“ w dłuższym 
artykule występuje przeciwko Komi­
sarzowi Plucińskiemu, zaznaczając 
jego dążenie do wcielenia Gdańska 
do Polski ‘ żądając wcielenia w ży­
cie stwierdzonej mocno przez Radę 
Ligi Narodów zasady suwerenności 
Gdańska.
Progrim rokowań niemiecko-polskich.

WARSZAWA, d. 22.7 (Pat.) Se­
kretariat Generalny delegacji polskiej 
do rokowań polsko-niemieckich ko­
munikuje:

Pełnomocnik rządu polskiego p. 
minister K. Olszowski oraz pełno­
mocnik rządu niemieckiego minister 
Stockhammer doszli po szeregu kon­
ferencji do zupełnego porozumienia 

w kwestjach zasadniczych rokowań 
polsko-niemieckich: 1) Ustalono cały 
program rokowań i spis spraw, które 
w przyszłej konferencji mają być 
uregulowane, 2) Ustalono regulamin 
rokowań.

Program rokowań obejmuje 24 
problematy natury obrachunkowej, 
prawnej i finansowej i t. p., jak rów­
nież sprawy dotyczące umowy go­
spodarczej i komunikacyjnej. Roko­
wania rozpoczną się w pierwszej po­
łowie września. Część ich prowa­
dzona będzie w Polsce, a część w 
N smczech.

Stwierdza się dalej, że .konieczną 
rzeczą jest wytworzenie jeszcze przed 
rozpoczęciem rokowań atmosfery, na­
cechowanej dążeniem do porozu­
mienia.

W tym celu pełnomocnik nie­
miecki złożył deklarację, mocą której 
władze niemieckie udzielać będą ze­
zwolenia na wywóz towarów nie­
mieckich do Polski, w tej samej mie­
rze i na tych samych podstawach, 
jak innym państwom. Cena ekspor­
towanych towarów ust dona będz<e 
według reguł, przyjętych dla innych 
k-ajów o niskiej walucie. W tej de­
koracji niemiecki pełnomocnik o- 
świadczą, że konie przypadające 
Polsce od Niemiec wzamian za ko­
nie zarekwirowane podczas okupacji, 
dostarczone będą przez rząd niemiec­
ki ściśle według brzmienia układu 
podpisanego 3 czerwca 1921 roku 
w Wiesbadenie.

Pełnomocnik polski, ze swej stro­
ny oświadcza, że rząd polski wyko­
na w najkrótszym czasie umowę z 2 
listopada 1920 r. zawartą w Bydgosz­
czy w sprawie statków rzecznych 
oraz, że rząd polski gotów jest przy­
znać Niemcom prawa tranzytu dla 
towarów niemieckich do Rosji i Ukra- 
ny, którego sprawy będą natychmiast 
rozpatrzone na początku rokowań.

Delegat niemiecki opuszcza dziś 
wieczór 22 b. m. Warszawę udając 
się z powrotem dc Berlina.

Sprav« prał« Dfbłla v sąilżle Ape­
lacyjnym.

WARSZAWA (Polp.) Dziś 21 lipca 
w Sądzie Apelacyjnym w Warszawie roz­
poznawana będzie skarga incydentalna 
posła Dąbala w kwestji zmiany środka 
zapobiegawczego. Skarga Dąbala opie­
ra się na tej podstawie prawnej, iż dal­
sze utrzymywanie aresztu śledczego jest 
niesłuszne, gdyż Sejm zezwolił na ści­
ganie pos Dąbala z art. 102 K K., na­
tomiast Sąd Okręgowy skazał go z art. 
126 K K. Konieczną więc jest ponow­
nie zgoda Sejmu na postępowanie są­
dowe w kierunku tego ostatniego ar­
tykułu.
WWWWWVVWMVM9WUI

PilB Zto
■ wiö nteji

(Ref srat wygłoszony na sekcji rol­
niczej Ii-go Zjazdu Katolickiego 

w Płocku).
(l)dkońezenie).

Prawdziwą trudność w naszym 
życiu wiejskim stanowi praktyczne 
rozgraniczenie zakresu dziatau'ï or­
ganizacji rolniczych i organizacji za­
wodowych.

Zdaniem moim, jedynie organiza­
cje ogólno-rolnicze,ogniskujące wszyst­
kie kategorje rolników, ujmują w spo­
sób właściwy pracę społeczną na 
wsiach.

Związki zawodowe, powstałe w o- 
kiesie fermentu przedwojennego, ma­
ją na celu wyraźne, ebcó ciasne ce­
le obrony jednej warstwy przed za­
machami drugiej, lub też są trampo­
liną, po której dąży zachłanność jed- 
nostek.

W tym ozy innym wypadku dzie­
lą one społenzeń-itwo na obce sobie* 
a uawet wrogie obozy i dlatego w roz­
woju ludzkości należy je za zło, lu­
bo nieras zło konieczne uznać.

Rozgraniczenie,l;o którym mówi­
łem, jest trudne z tego powodu, że 
zupełnie inne kategozje przyczyn pro­
wadzą ludzi do związków zawodo­
wych, a inne do organizacji rolni' 
czych.
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Do pierwszych prowadzi bezpo­
średni interes osobisty, bezpieczeń­
stwo majątkowe, motywy często zu­
pełnie godziwe, aie niższej kategorji 
Moralnej, Do drugich zagadnienia fa­
chowe ze wszystkich dziedzin rolnic­
twa oraz zrozumienie zadań ogólnych 
człowieka względem innych ludzi 
1 kraju, pojęte w sposób dalekowzrocz­
ny i z pewnym poniechaniem naj­
bliższych rozrachunków; idealizm, któ- 
ry pozwala pomimo zawodów w dal- 
s®ym ciągu óia ogółu pracować. 
Wreszcie motyw na głębszy : ta pa­
rokrotnie przytaczana wszechchrze- 
śoijańska solidarność wszystkich lu­
dzi między sobą.

Nie wątpię, że pomimo wielkich 
trudności, społeczność rolnicza odnaj- 
Ö>19 właściwą swemu rozwojowi dro-

i siły swe poświęci przedewszyst- 
•*n> tym organizacjom, które ideały 
chrześcijańskie bardziej w życie wpro­
wadzają,

Rphgja objawiona i naturalna po­
doje nam dogmaty i prawa niezmi^n- 
nQi które odpowiadają wszystkim cza­
som, wszystkim ludom i nigdy cię 
nie starzeją. Formy jednak ulegają 
^mianie i całą mąrtr iścią życiową jest, 
"V umieć odróżnić rzęcz niezmienną 
°d przemijającej.

Pierwszej, bronić, co do drugiej. 
umieć pogodzić się z koniecznymi 
^mianami i „ooddać rewizji stosunki 
’ pojęcia, które do danej epoki nie 
P®Sują“,

Jest to najlepszy sposób obrony 
'rzeciwko przewrotom gwałtownym, 

*ub powalanemu rozkładowi.
W życiu współczesnym trzy zasa­

dy istnieją na których zrębie kultury lu* 
,,Tkiej społeczność się wspiera: Bóg, ro­
dzina i prawo własności, zbyt niewielu 
Jajdują obrońców, podczas gdy pew- 
he formy czysto konwencjonalne, któ- 

się przeżyły, bywają bronione do 
Ostatka. Stąd kierze się dysharmo- 
fja, wśród której się ferment rozwi­
ja, Organizacje rolnicze w swej pra- 
Cv społecznej tylko z jedną z poda- 
Uych, co dopUro zasad bezpośrednio 
8Potykać się będą—z prawem włas­
ności; ale wypowiadając się co do nie-

i walcząć o jego całość w :inię 
Produkcji, powinny pamiętać o po- 
^od’ich głębszych, które stają w je- 
So obronie. Świat musi iść naprzód, 
Jiele rzeczy rozsypie się, a nieje­
dno przetrwa. Nikt nie wie, do ja­
kiej formy władania i prooukcji wkrór- 
Qe dojdziemy, ale czego możemy być 
Pęwnt, to że zawsze światem rządzić po­
winna moralność dekalogu. Ludzkość 
taw&se pozostanie jedną wielką ro- 
dsiną, której celem najważniejszym 
L ostateczny m jest wypełnić wolę 
«ożą.

Nn drodze dc tego celu prowa­
dzącej obowiązuje chrześciiŁnska za- 
s*da solidarności, bez której sprzecz­
ności i antagonizmów społecznych się 
*jle złagodzi. Każda czynność je- 
^Uostki, każda praca społeczna, jeś’i 
JJ* być wydajną i posiadać wartość, 
*dUßi o tym pamiętać.
. Człowiek, part ja, co.nienawiść sie- 

co pracują demagogją, nie ostoją
8,S Wobec prawdy i czasu i wcześniej 

później zasypani będą gruzami 
*tóre spowodowali.
.Praca społeczna jest zwykłym co- 
Jmenným obowiązkiem każdego, w 

umiejętności i nikt bezkarnie 
8 pod tego prawa wyłamywać sie 
Die może.

Gorącym pragnieniem naszym być 
7lnno, aby wszyncy pracujący spo- 

w organizacjach rolniczych, 
,e°gólne, ale też fundamentalne praw­
ami eil w pamięci, bo ani ta, ani 

.adna praca społeczna nie przyniesie 
Or«yści, o ile jej nie damy podłoża 
°ralneg0, gdyż do odrodzenia sto- 
oków społecznych dojść można je- 

kośp6 Przess moralne odrodzenie ludz- 
D świadomość ta może być zerzą 
pi^Zł uaszej, pokrzepieniem w zwąt- 
. °iu, wskazówką w niepewności 
ktx°c*°I’ nam związać dolę idei dla 
ka'Pr.ÄCuiemy» z tyra co jest Opo- 
ł Której nic nie zwycięży.

v sj 1 Deus vobis cum, quis contra 

S. Grabiński.

« Minia idmi korzystajel! i im, 
mnntnnt Jirltn HkMiii".

Skrzynka do listów.

wiadomoUi o lozłaraie w P. 0. V.
W „Gazecie Warszawskiej” z dnia 

2 lipca JMJ 178 ukazała się notatka 
pod tyt. „Rozłam w P. O.W.“, który 
miał rzekomo nastąpić podczas Zjaz­
du Organizacyjnego w d. 25 i 26 
czerwca r. b., jako odruch elemen­
tów narodowo uświadomionych prze­
ciwko nawoływaniom do wąlk bra­
tobójczych.

W związku z tym Prezydjum 
Zjazdu stwierdza:

1) nikt z zebranych nie nawoły­
wał do walk bratobójczych, więc nie 
było podstaw do protestu „nie chce- 
my walk bratobójczych“.

2) nieprawdą jest, jakoby do 
wwlk bratobójczych wzywał obywa­
tel poeeł Juljan Poniatowski, prze­
wodniczący Zjazdu, gdyż w pierw­
szym dniu Zjazdu, w którym miał 
nastąpić rzekomy rozłam na skutek 
jego wystąpienia, wygłosił on tylko 
referat o sprawach ekonomicznych.

3) weprawdą jest, jakoby na Zjeź- 
dzie P. O. W. miał miejsce rozłam.

4) nieprawdą jest, by ktokolwiek 
dla zamanifestowania swych narodo­
wych uczuć, a w szczególności więk­
sza część obecnych opuściła Zjazd 
przed jego ukończeniem, a tymbar- 
dziej w pierwszym dniu obrad, jak 
pisze „Gazeta War-zawska”.

5) prawdą natomiast jest, iż więk­
szość rezolucji uchwalono jednomyśl­
nie w obecności tysiąca przybyłych 
na Zjazd osób, a inne — zwykłą 
większością głosóiy.

6) prawdą również jest, iż na 
Zjeździe brały udział elementy na­
rodowo uświadomione, co znalazło 
wyraz w przemówieniach i uchwa­
łach Zjazdu, wyrażających troskę o lo­
sy i byt Państwa.

Prezydjum Zjazdu: (—) Poniatow­
ski, (—) Twardo, (—) Niedzielski. 
Za zgodność Sekretarz L.'Zaczyński.

Kronika Płodca.

BIULETYN
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wiśle I dopływach.

LIPIEC KALENDARZYK,
8 

WTOREK.

Wtorek. Jakóba ap.
Im. sł. Sławosza 

Środa. Anny M. NMP.
Im. sł. Mirosławy

Przepowiednie Meteorologiczne 
d'int/oh tfatyttycetfcch t lat it.atnich,

Od 1—12 dni pogodne, od 12—20 desz­
cze przy ciepłym wietrze, od 20 do końca 
miesiąca upały.

' Stacja Data Stan 
wody

Przybyło lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wlste.
Kraków 22.7 -180 ubyło 10 cm.
Zawichost 22.7 + 106 prz/b. 11 ctra.
Płock 24.7 +i 50 ubiłj 2 ctm

San.
Przemyśl 22.7 -182 ubyło 2 ctm.
Dunajec.

N. Situ 22.7 + 98 ubyło 1 era.
B u g„ 

Wyszków 21.7: - 10 ubyło 2 ctm.

= Z rady rzemieślnicza]. Posie­
dzenie rady rzemieślniczej nie doszło 
do skutku.

= Poświęcenie sztandaru. W nie­
dzielę ub. zgodnie z programem, od­
była się uroczystość 10-leifk i po- 
święcenia sztandaru Stów. Kupców 
Kolonjslnych Chrześcijan w Płocku 
i okolicy.

= Zebranie w sprawie schroniska 
dla rzemieślników. W niedzielę ubie­
głą zebrali s.ę samodzielni przedsta­
wiciele rzemiosł w celu obrad rad 
doprowadzeniem do skutku utworze­
nia schroniska dla rzemieślników. Ini­
cjator tego schroniska p. Apfelbaum 
zdołał pozyskać dla swego projektu 
o którym już kilkakrotnie pisaliśmy, 

możnego protektora, który ofiaruje 
na rzecz schroniska dom, z całkowi­
tym urządzaniem na 30 osób, pen- 
sjonarzy schroniska. Ofiarodawca, 
którego nazwisko dotychczas nie jest 
ujawnione, prosił p. Apfelbauma o po­
wołanie zarządu z pośród rzemieślni­
ków, który by mógł przejąć ofiaro­
waną nieruchomość i zaiąć się jej 
prowadzeniem. Po obradach, zarząd 
taki powołano do życia. Do zarządu 
wybrano pp. Apfelbauma, Pełkow- 
sliiego, Leśniewskiego, Zombirta i Sa- 
dzińskiego. Powołano również trzy 
osoby do komisji rewizyjnej. Wśród 
zebranych powstał projekt, aby schro­
nisko nosiło nazwę ofiaroeawcy. Na 
wniosek jednego z zebranych—spra­
wę tę odłożono, aż do czasu wyra­
żenia na to swej zgody ze strony 
ofiarodawcy.

Tyra sposobem projekt p. Apfel­
bauma będzie urzeczywistniony, co 
oby nastąpiło jak najprędzej.

Na zebraniu przewodniczył p. Ka­
miński.

= Wiec niedzielny, zorganizowany 
przez Zw. Ludowo-Narodowy, zgro­
madził niezwykle licznych słuchaczy.

Tematem było głównie obecne 
przesilenie gabinetowe, wstrząsające 
podwalinami bytu naszego państwa.

Pierwszy z przemawiających p. 
prezes Świecki, wyjaśnił istotę prze­
silenia z punktu zasadniczego, okre­
ślając przedewszystkim rolę sejmu 
konstytucyjnego, czyli Konstytuantę, 
w stosunku do zwykłego sejmu i Na­
czelnika Państwa.

Wychodząc z tych założeń, mów­
ca przedstawił stanowisko Naczelnika 
Państwa w obecnym przesileniu jako 
bezprawie, któremu winien oprzeć się 
Sejm i całe społeczeństwo.

Reszta przemówienia skierowana 
była przeciwko wytycznym polityki 
lewicowej, wyrażającej się w polity­
ce zewnętrznej w idei federacyjnej, 
w wewnętrznej zi.ś w etatyźmie, za­
bijającym wszelką twórczość gosno- 
darosą i przeniesionym od nas z Ga­
licji. Mówca domagał się rządu, któ­
ryby był wstanie rozwinąć siły twór­
cze soołeczeństwa, uważając, że rząd 
Korfantego najbardziej .odpowiadać 
będzie ‘^mu kierunkowi.

Rzęsiste oklaski były odpowiedzią 
na to przemówienie, poczym na mów­
nicę wstąpił poeta ludowy, owczarz 
Kwiatkowski, który przedstawiwszy 
się jako syn powstańca z roku 1863, 
w obrazowej mowie wypowiedział 
swą tęsknotę do niezależności i roz­
czarowanie, kiedy wreszcie niepod­
ległość osiągnęLśmy, rozczarowanie 
z powodu zaciętej walki partyjnej, 
jaka rozbija nasze społeczeństwo. 
Mówca był przyjmowany owacyjnie.

Trzeci z kolei przemawiał poseł 
p. Mierzejewski. P. poseł, uzupełnia­
jąc wywody p. Świeckiego o przesi­
leniu gabinetowym, oświetlił tę spra­
wę ze stanowiska walki stronnictw 
w sejmie, wskazując, że przesilenie 
wywołały stronnictwa P.P.S. i Piasta 
w porozumieniu z Naczelnikiem Pań­
stwa. Mówca poruszył motywy, ja- 

Í kimi kierowały się te rtronnictwa, 
I pragnące zapewnić sobie rząd, odpo- 
I wiadaiąey ich życzeniom w okresie 
! przedwyborczym, są bowiem mocno 
(zagrożone w swym istnieniu: P.P.S. 

przez partję komunistów, a stronnic­
two "Piasta“ przez bardziej radykal­
ne stronnictwa ludowe (Wyzwolenie, 

j Staptńczycy). Mówca opisał kolejno 
perypetje tej walki, wykazując niez­
godną z konstytucją rolę Naczelnika 
Państwa w tej sprawie i konieczność 
utrzymania się gabinetu Korfantego.

Niektóre fragmenty przemówienia 
p. posła, szczególnie przeciwstawianie 
Korfantego, b. rebotnika, syna chło­
pa—p. Djamandowi — jako przedsta­
wicielowi quasi proletzrjatu—wywo­
ływały krzyki i uwagi na galerji, 
gdrie zgrupowała się garstka zwo­
lenników P.P.S. P. poseł niezwykle 
dowcipnie odpowiadał hałasującym, 
sięgając do stosunków miejscowych 
i poruszając niektóre fakty, niezbyt 
miłe dla miejscowych matadorów 
P.P.S. Między innymi dowiedzieliśmy 
się, że miejscowy fabrykant p. Sar­
na wydalił kilku robotników chrześ- 
cjau ze swej fabryki za nieprzychyl­
ne odezwanie się o zmarłym nie­
dawno rabinie płockim, a miejscowa 
P.P.S. nie wystąpiła z żadnym pro­
testem z tego powodu; ze jeden 

z głośnych działaczy P. P. S. został 
skazany sądownie za nadużycia w obra 
caniu funduszami partyjnymi i t. p. 
Dostało się również i władzom miej­
scowym, z wyjątkową nieufnością 
odooszącym się do Zw. Ludowo-Na­
rodowego, mieiscowemu „Tygodnicz- 
kowi”, korzystającemu z sutych ogło­
szeń, dzięki pewnemu urzędnikowi 
wpływowemu współpracownikowi te­
go organu i t. p.

Uwag? te, w toku przemówienia 
przyczyniły się do większego podnie­
cenia przeciwników. To też rezolucji 
wiecowej, składającej hołd Korfan­
temu, trudno było wysłuchać z po­
wodu panującego, ogłuszającego ha­
łasu. Ostatecznie prezydjum wybrnę­
ło z tego położenie, zaproponowaw­
szy potwierdzić rezolucję przez pod­
niesienie ręki, Co uczynione było 
przez c&łą prawie salę, z wyjątkiem 
nielicznej grupy hałasujących na 
galerji.

Następnie usiłowali przemawiać 
przeciwnicy, między innymi jakiś 
arogancki młodzik, który, .według 
słów p. posła, oznajmił stojącym w po­
bliżu „że Korfantemu należy strzelić 
w łeb“.

Prawie wszyscy zebrani na sali 
zażądali usunięcia tego pana, wobec 
czego hałas jeszcze się powiększył. 
Napróżno walczył p. poseł o prawo 
głosu dla przeciwnika—wreszcie kur­
tynę przy nieustającym hałasie opusz­
czono.

Oczywiście, że ta karczemna ob­
strukcja lewicy w niczym nie przy­
czyniła się do niepowodzenia wiecu, 
który w olbrzymiej większości skła­
dał się z żywiołów narodowych i wy­
raził wcale niedwuznacznie swój hołd 
dla premjera Korfantego.

= Rezolucja uchwalona na'|wiecu 
narodowym d. 23 lipca 1922 roku 
w Płockim teatrze miejskim:

1) Witając rząd Wojciecha Kor­
fantego, řjako rząd, który jedynie 
daje rękoimię ustalenia praworząd 
nośoi oraz ładu i wyprowadzenia 
Polaki z chaosu .bezrządu dzię­
ki zespołowi ludzi, którzy udział 
w tym rządzie wzięli,. a dotych­
czasową działalnością pozyskali so­
bie zaufanie ogromnej większości 
społeczeństwa, zebrani niniejszym 
wyrażają najwyższy hołd posłowi 
Wojciechowi Korfantemu, wierząc, 
iż dzido przez Niego rozpeozęte, 
uwieńczy skutek równie pomyślny 
i radosny, jek pracę jego i walkę 
o przyłączetv'e do Polski G. Śląska.

2) Wyrażając uznanie zespoło­
wi stronnictw narodowych za wy­
trwałą i niezmordowaną pracę nad 
utrzymaniem podstaw konstytucją 
zebrani w;^rzą głęboko, że jednoli­
tość Zespołu nie zostanie niczym 
zachwianą i że* prawa suwerenności 
Sejmu i zasady prawdziwego de- 
mokratyzmu zwyciężą w walce 
z dążeniami wywrotowców do je- 
dy nowładitwa.

Depesza do p. Korfan­
tego. Panu Premjerowi Posłowi 
Wojciechowi Korfantemu. War­
szawa—Sejm. Zebrani na olbrzy­
mim manifestacyjnym wiecu na­
rodowym w PJocku w teatrze 
miejskim d. 23 lipca b. r. wyra­
żają Premjerowi Wojciechowi 
Korfantemu i rządowi przez nie­
go utworzonemu pełnię zaufanie 
i wzywają wszystkie stronnictwa 
narodowe do wytrwania w obro­
nie praworządności i prawdziwej 
demokracji, oraz polskiego gospo­
darczego, stanu posiadania syste­
matycznie przechodzącego w obce 
ręce. Prezydjum Zebrania.

= Pożar. Duia 24 b. m. t.j. w po­
niedziałek, o g. 2 m. 15 w nocy 
wyjechała straż ogniowa na pola 
p. Drojecki^go,’ na skutek alarmu, 
wszczętego na czatowni. Straż nie 
wy/stępowała czynnie, gdyż pożar 
(zboże ustawione w stygacb) zdołano 
wkrótce stłumić.

Ofiary.
Na rannego posterunkowego Bożki.. 

Sędzia Pxjsoju Winawf-r 500 mk., Jó­
zef Kowalski 2000 rak., Zygmunt Cie- 
ślińssi 1000 rak.
ciieeeuiiiieeeeeoiotï' >



4 KURJER PŁOCKI 165.

Z Warszawy.
(:) 91 eze ciągnienie. miljcnówki. 

Dziś o g. 1-ej po południu w lokalu 
przy ul. Długiej nr. 42 odbyło się 
ciągnienie 91 irilionówki. Z koła 
wyszedł numer: 3,797,533.

Miasto Raciąż.
W N-rze 163 „Monitora* czytamy 

rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 
19 czerwca 1922 r. w przedmiocie 
utworzenia miasta Raciąża:

Na zasadzie art, 1 i 2 ustawy 
s d. 20 lutego 1920 r. w przedmiocie 

'zaliczania osad wiejskich w poczet 
miast, oraz zmiany granic miast na 
obszarze b. waboru rosyjskiego (rDz. 
Ust. Rzpltej Polskiej M 19, poz. 92) 
zarządza się, co następuje

§ 1. Osadę Raciąż pow. sierpeo- 
kiego wyłącza się z gminy Raciąż 
i tworzy się z tej osady g mirę 
miejską Raciąż z siedzibą zarządu 
miejskiego w Raciążu.

§ 2. Na utworzoną w ten sposób 
gminę miejską Raciąż rozciąga się 
moc obowiązuiącą dekretu z d. 4 lu­
tego 1919 r. o samorządzie miejskim 
(Dj. P. P. P. Nb 13 poz. 140) i uzu­
pełnia jednocześnie wykaz miast, do­
łączony do tego dekretu, jak nastę­
puje: „156 Raciąż*.

§ 3. Wykonanie mniejszego roz­
porządzenia powierza się Ministrowi 
Spraw Wewnętrznych.

$ 4. Rozporządzenie niniejszo uty­
skuje moo obowiązującą z dniem 
1 lipca 1922 roku.

I siiiiiitli świata.
± Niepokojące objawy na Wezu­

wiuszu. Wezuwjusz, nieczynny cd 
roku 1906, w ostatnich miesiącach 
zaczyna niepokoić mieszkańców licz­
nych małych miejscowości położo­
nych między wulkanem a morzem.

W nocy 26 lutego nagły wybuch 
spowodował zapadnięcie s;ę dawne­
go stożka w kraterze, który od roku 
1906 doszedł wysokości około 230 
stóp, jakoteż upadek kilku pomniej­
szych stożków. Wkrótce potym 
lawa poczęła wylewać się różnymi 
szczelinami i płynie nieustannie od 
tej cnwili, podrywając już dziś prze­
strzeń około 1ÖO.000 stóp kwadrato­
wych.

Profesor Mallandra, dyrektor ob­
serwatorium na Wezuwjuszu, zape­
wnia jednak, że chwilowo nio ma 
powodu do niepokoju, gdyż krater 
obecny rozciąga się na ćwierć mili 
w promieniu, a głębokość jego zmie­
nia się od 200 do 230 stop. Musia­
łyby się więc uzbierać ogromno ma­
sy lawy dla poprzedniago zapełnienia 
krateru, by się móc potym dopiero 
rozlewać po okoliey.

Od lutego począwszy tworzyć 
się począł nowy stożek, który rósł 
z zadziwiającą szybkością, a kilka­

krotnie niebo nad wulkanem odbi­
ło niepokojącą czerwień. Pod koniec 
czerwca na zachodniej stronie nowe­
go stożka ukazała się świeża szcze­
lina, z której wylał się strumień la­
wy na jakie 30 stóp szerok1’, pod­
czas gdy z otworu stożka środnicy 
jakich 100 stóp wulkan wyrzuca! 
klgby czerwonego dymu i rozpalo­
nych kamieni. Tak silne było świa­
tło wybuchu, że dym był od blasku 
czerwony na 1000 rtóp wysokości.

Działalność tę Wezuwiusza przy­
pisują ostatnim deszczom, gdyż 
deszcze mają zawsze podobny wpływ 

na wulkany. Płynąca jeszcze zaW' 
sze z szybkością trzechset stóp ra 
godzinę Im zieje jakim gorącym, 
że nie raożnu dojść do niej bl żej 
niż na 30 stóp odległości, Zejście 
do krateru, przedsięwzięcie i w nor­
malnych oiiftsach dość niebezpieczne. 
Fotograf londyńskiego „Timesa” 
z narażeniem życia odfotografował 
obecny stożek i płynącą lawę.

lallw pHinuk dla tmio krewnego 
Jetí—kwit jieramti „Karjara NatUaii"'

Wszystkim, którzy raczyli wziąć udziai w ostatniej posłu­
dze, oddanej zmarłemu nagle w Sierpcu w dniu 19 b. lipca oby­
watelowi miasta Sierpca, prowizorowi Farmacji ś. p.

iMi W«
Szanownemu Duchowieństwu, a w Szczególności Przewielebnemu 
Księdzu Kanonikowi Wincentemu Chabowskiemu za slows s * 
decźnej pociechy nad grobem, kochanym Współpracownik om 
Zmarłego, Szanownemu Zespołowi Straży pożarnej w Sierpcu 
przyjaciołom i znajomym, którzy nie szczędzili dowodów współ­
czucie Swego z powodu nieprzewidzianego ciosu składnia ta 
drogą z głębi zbolałych serc najserdeczniejsze .Bóg Zapłać“ *

Žona i dzieci.

WZOROWE WA1FZTATY TKACKIE i KíLíHQVJE VIUlll W ŻÓRAWSKl w wrrSZAW1E,UIWILCZA  ̂

FABRYKA MASZYN JLA PRZEMYSŁU LUDOWEGO CEHBIK1 WYSYŁft SIĘ BEZŘRTHIE. s

NHJLEPSZY SPOSÓB REKLAMY!

Oglaszajciesię w jedynym codziennym organie 
=z= Mazowsza Płockiego. =—

Dziennik Narodowy

„KURIER RŁOCKI“
broni spraw i interesów Ziem: Płockiej, Płońskiej, 
Sierpeckiej, Lipnoskiej, Rypińskiej, Mławskiej, Prza 

snyszskiej, Ciechanowskiej, Gostynińskiej 
•i Gombińskiej!

Nakładem Redackji „Kurjera Płockiego“ wyszły 
ostatnio z druku: 1 ",

Z JEZUSEM Najlepsza książeczka do nabożeństwa dla 
młodzieży katolickiej z dodatkiem mini stran tury, na­
pisał J. Ě. Ks. Biskup Płocki, Antoni Juljan Nowo­
wiejski str. 256 W mocnej pięknej oprawie. Cena Mk, 500.

PRZEWODNIK W ŻYCIU DLH DOROSŁEJ MŁODZIEŻY 
KATOLICKIE! I OSÓB STARSZYCH Przemądra, 
broszura, traktująca o najzawilszych zagadnieniach 
życiowych i rozwiązująca je z punktu widzenia 
uauki Katolickiej, chroni młodzież i starszych od 
błędnych kroków i zapewnia wszystkim, ."lążącym 
według jej rad i wskazań — szczęście, pomyślność 
i spokój sumienia stron 46................ Cena Mk. 120.

CHWEŁA MU I CZEŚĆ! PieńA ku czci Naczelnika Na­
rodu Tadeusza Kościuszki (z nutami), napisał Kon­
stanty Bolesta-Modliński (Kamo) . . . Cena Mk. 25.

WRAŻENIA Z GÓRNEGO ŚŁĘSKA. Osobiste spostrze­
żenia uczestnika walki plebiscytowej, napisał prof. 
Bolesłuw Zdziarski. Stron 52.............Cena Mk. 50,

W WPLCE ZA OJCZYZNĘ. Historja dwojga serc mło­
dych, przeżywana w tragicznych chwilach walk za 
wolność, niepodległość i zjednoczenie Polski, na­
pisał Zenon Lwicz-Lipiński. Stron 50 . Cena Mk. 50.

USZLACHCiJMY NARÓD CAŁY! Napisał Konstanty 
Boiesta-Modliński (Kamo) stron 3 . . Cena Mk. 40.

SZCZĘŚCIE. Przepiękny nowoczesny romans 'aryski 
młodego hrabiego i ubogiej* pracownicy igły. Ba­
jeczne opisy! Niezmiernie ciekawe przygody! Tło- 
maczenie A-era. Stron 108 . . . . . Cena Mk. <03.

FIGLI KI UC1ESZNE. Żarty, fraszki, satyry, groteski 
i ironje,;napisal Konstanty Bolesta-Mc diiński (Kamo) 
Stron 96. Wydanie wyworne .... Cena Mk. 500.

WRÓŻBY I PRZEPOWIEDNIE O* POLSCE. Wybór 
celniejszych wróżb i przepowiedni o Polsce 
zebrał Konstanty Boiesta - Modliński (Kamo), 
stron 52.............................................. Cena Mk. 500

HoMonnliat! Konto czokm P.8.Ü.-609H. Wjsjfca tyïïo za gotówką1

ŻĄDAJCIE ~ ADRES: F ŻĄDAJCIE
WSZĘDZIE Administracja „Kariera PlGckiggo“ WSZĘDZIE

Kolegjalna Jfc 8, gmach ď Hotelu Polskiag^ w Płuckj,
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I PftLMH—:cnoczuii. Sp. z ogr. odp. , 

Skłody Fabryczne:
D!ł Galicji Zachodniej i t Dla Galicji Wschodniej

KRAKÓW—Librowszczwzna 8. II ’-WÚVř — ŻÓŁKIEWSKA Xs 37.
Dla Poznańskie jo i Pomorza: POZNAŃ, KANAŁOWA lu. TEL. 60-6.
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Bfflíl M!
Z powodu likwidacji przedsiębiorstwa jest do sprze­

dania natychmiast kilkanaście beczek

oleju gazowego, oleju cylLidvo- 
wego „Motor V9llfS i smary 

wozowe ^Prsrna“.
P/J Szczegóły w Redakcji „Kuijera Płockiego“. K^3

■■■■■■■■■■■ 
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chorobach płucnych 
zalecają powagi lekarskie 

„HUB T8IOC3LO Ä5E“ 

sprzedają apteki I slłtody. 
Przyjmuje się za poradą leftrza.

WVtVffvvíf

Prnirumerujelż

„Kurjer Płocki*
I ogh&zajcie się w nim.

ŒWK3

T>robiie w HKur-
Jotï© Płockim” odnoszą pra* 

' wie zawsze dobry skutek, o il® 
SA powtarzane uzęsto. Gdy 
tnaaz co kupić lub zprzedaó, 
Ędy possukiyeES majaku luł> 
dzlorňawy, posady czy też pr»-| 
ßownika, ogłoś się zaraz ■ Ni® 
zwlekaj !

Gprzi.o'im fortepian wdobryn® 
stanie krótki. Wiadomość 

w Adm. „Kurjera Pł.* Cen* 
przystępna.

Parawa fmrfh dut agleliliidi
Steife few 

w Mivii (iiMiks)
Wysypu ciplatnic do miej* 
SCO w iści pocztowej próbne 5-cin 
K io we paczki zawierające wykwin­
tnej jakości HERBATNIKI (Cakes 
Biscuits Superieus) Makaroniki» 
biszkopty, Paziansy, łącznie około 

tysiąc sztuk, za nadesłaniem

MK. 5.150
które można także wpłacić za* 
oszczędzi ?ąc sobie porto, w każ­
dym Lrzędzie pocztowym na czek 
poczt Kasy M. 140.417 Warszawa.

Rok założenia fabryki 1876.
Wyroby fabryki zostały odznaczo­
ne 57 medalami i 9 dyplomami ho­
norowymi na wystawach w Polsce 
i miastach stołecznych zagranicą*

6sinrpnîu o goda 3 po pot
1922 r. odbędzie się zebr»' 

nio poszkodowanych właściciel 
nieruchomości, majątków ziem* 
sKich, placów i t. d. przy ulic/ 
Ostatniej w Płocku dom Maro' 
un M 2, gdzie przyjadą del®* 
gaci z Warszawy. DJa człon' 
ków wejście bezpłatne

Mar.huim Snnwic.

CENA PKENUME8ATY: .KURIER PtOCKr CENA eeuszEN:
uteezujc oię codziennie z -wyjątkiem niedziel i iwiąt 

z daL F.0 dzień następny. — ■ —
Rękopisów redakcja nie zwraca

Za rubrykę „Nadesłana" redaseju sie bierze odpowiedzialności.

Fdres i?odafceji I Administracji: Płock, ul. Kolegialna 8.
iliirea dla depeszjPłock —■ .Kurier". M Telefonu 125.

Za wiersz nonparelu jednołamowy na i. II, III sti. mk. 5^ 
Nekrologi za jeden wiersz nonparelu ... 20^
Zwyczajne ogł. za jeden wiersz nonparelu ne IV str. ibjj 
Ogłoszenia drobne po mk. 40 za każdy wyraz, 
drukiem podwójnie. Najiiiniejsze ogłaszeuie murek 

Ogłos2tin>a zagraniczne o 100 procent drożej.
K’*da uowa pcdurytka taryfy obowiązuje -rszystkie już zlecone ogłosi* 

nia od L iiu zmiany ren bez uprzedniego zawiadomieni

w Płocku miesięcznie mk. 800. — Za wysyrkę na prowin­
cję dopłaca 8ię^20°/u. — Za odnoszenie do domu miesięcz­

nie 100 nik. — Zagranicą miesięcznie 1800 marek.
rtuBdr pojedynczy w Pńscii kosztujz 85 marek.

Konto w P. K. O. — 609M.

Reduktor i Wydawca: L- NtslńiK Utlto vr enkfiiaS aütfîflis ?î«rti©ïs4i i „Ki«ira3.


